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Hitler kanclerzem Rzeszy
Demonstracje komunistów przeciwko narodowym socjalistom

B EK LIN , 30. 1. P rezydent H inden . 
burg  p rzy ją ł n a  aud jencji b. kanclerza 
v. Pa,pena, k tó ry  m u złożył szezegćło„ 
we spraw ozdanie z przebiegu p row a­
dzonych przez siebie rokowań.

Bezpośrednio po opuszczeniu przez 
v. P apena  pałacu  prez. Rzeszy w ko. 
łach politycznych rozeszła się wiado­
mość, że nom inacja H itle ra  na  kanele-, 
.ra Rzeszy jest faktem  dokonanym. — 
■[Wkrótce potem  wiadomość ta  została 
oficjaln ie potwierdzona.

Prezydent Rzeszy Powierzył H itie . 
row i stanowisko kanclerza, m ianując 
równocześnie następujących m inistrów. 
v. Papen  — wicekanclerz i kom isarz 
Rzeszy dla P rus, Goering — m inister 
bez teki i kom isarz Rzeszy do spraw, 
lotnictw a, Ieldte — m in ister pracy, ge. 
n era ł B lom ser — m inister reichsw ehty. 
baron  v. R iibenaeh — m inister poczt i 
kom unikacji, hr. Schinering K rossigk 
— m in ister finansów, H ugenberg — mi 
n is te r gospodarki i rolnictw a, y. Neu* 
ra th  — m inister spraw  zagranicznych, 
F rie k  — m inister spraw  we w nętrz, 
nyeh.

W  skład gabinetu, na czele którego; 
s ta je  H itler, wchodzi pięciu narody, 
wyclł socjalistów.

OPIN.JA ZASKOCZONA.
Pom im o kilkudniow ych rokowań, w 

czasie k tó rych  k an d y d a tu ra  H itle ra  
s ta ła  na naczelnem m iejscu, fak t no­
m in ac ji przywódcy narodowyfeh socja. 
listów  i utworzenie w tak  szybkiem 
tem pie gabinetu, było dla szerszego o . 
g'ółu niespodzianką. Nie przypuszczano 
bowiem, że prezydent H indenburg po­
rzuci dawne swoje zastrzeżenia wobec 
H itle ra . Obecnie uw aga kół polityca. 
nych koncentruje się dokoła spraw y, 
czy centrum  zgodzi się poprzeć gabinet 
H itle ra , co zapewniłoby mu większość 
parlam en tarną . Uchodzi za rzecz pcw. 
ną, że w przeciwnym  w ypadku Reich* 
s tag  będzie rozwiązany.

KOM UNIŚCI DEM ONSTRUJĄ
B E R L IN , 30. 1. (PAT). F ra k c ja  ko* 

m unistyczna zgłosiła w R eichstagu 
Wniosek o w yrażenie votum nieufno, 
ści rządowi H itlera.

B ER LIN , 20. 1. (PAT). W  dzielnicy 
rządowej w pobliżu W ilhelm sstrasse ze 
b ra ł się dziś w godzinach popołudnio­
wych tłum  zwolenników narodowych 
socjalistów, k tóry  urządził kanclerzowi

K LĘSK A  SZARAŃCZY.
18 tysięcy gospodarstw  zniszczonych,

LONDYN, 30. 1. — Z Buenos A ires 
donoszą, że klęska, jak a  dotknęła ro ln i- 
tów argentyńskich, przybiera  coraz 
większe rozm iary.

W edług urzędowych doniesień 18.098 
rolników, których pola zniszczone zo. 
Stały przez szarańczę, stoi w obliczu 
śm ierci głodowej. Rolnicy dom agają się 
przydzielenia im  żywności za sumę co* 
najm niej 3 miljonów pesos.

Związek rolników  w prow incji San 
ta  F e proklam ow ał s tra jk , chcąc zm u. 
sic rząd do reform y program u pomo­
cy dla rolnictw a i ogłoszenia czteroM . 
niego m oratorjum  dla długów  rolui- 
ków,

H itlerow i, przejeżdżającem u ze swej 
siedziby do kancelarji Rzeszy wielką 
owację.

Samochód kanclerza z trudnością 
mógł torow ać sobie drogę przez tłum  
dem onstrantów, wznoszących okrzyki 
na cześć H itlera.

W  godzinach wieczornych organiza, 
cje hitlerow skich oddziałów szturm o­
wych urządziły capstrzyk z pochodem 
na  cześć prezydenta Rzeszy i  z rac ji 
utw orzenia gabinetu  H itlera.

Kom uniści za wszelką cenę dążą do 
w ywołania rozruchów.
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Zamachowcy bombowi w Łodzi
przed sądem.

PIE N IĄ D Z E  Z RA BU N K U  NA CELE PA R T Y JN E .

ŁÓDŹ, 30. 1. (wł.) Dziś rozpoczął się 
w Łodzi wielki proces przeciw 8 bom- 
biarzom, na czele z Ruehciakiem , k tó. 
rzy  dokonali zamachu bombowego 
przed urzędem wojewódzkim oraz przed 
m agistratem  łódzkim.

Po odczytaniu ak tu  oskarżenia prze 
wodniezący spy ta ł K uchciaka, ezy 
przyznaje się do winy.

K uchciak złożył bardzo obszerne wy 
jaśn ien ia  i widać, że o rjen tu je  się do. 
skonale w procedurze sądowej.

Mówiąc o bombach, nazywa je  stale

petardam i i nie przyznaje się do podło 
żenią ich celem wywołania niepokoju 
publicznego i spowodowania śmierci, 
natom iast p rzyznaje się do w ydania 
polecenia podłożenia ich zarówno przed 
gmachem województwa, ja k  i m ag istra  
tu.

Do udziału w napadzie na  k asje ra  
„K roniga" i rabunku 25.000 zł. n ie przy 
znaje się, natom iast twierdzi, że ko­
rzystał z tych  pieniędzy na  cele p a rty j 
ne N. P. R.

ULGOWE TARYFY KOLEJ O 
WE NA PRZEWÓZ TOWARÓW 

SUROWCOWYCH.
WARSZAWA, 30. 1. (wł.) Mini­

ster] urn komunikacji wprowadziło 
ulgowe taryfy  kolejowe dla prze­
wozu materjałów surowcowych. — 
Ulgi te wyniosą 20 proc. dla nawo­
zów sztucznych i około 20 proo. dla 
celulozy.

WYCOFANIE Z OBIEGU 2-ZŁO 
TÓWEK.

WARSZAWA, 30. 1. ( w ł ) Z 
dniem 31 bm. wycofane zostaną z 
obiegu srebrne, stare monety 2-zlo­
towe. Od dn. 1 lutego monety to 
wymieniać można będzie w banku 
polskim i jego oddziałach.

INFLACJA DOLARA W PLANACH  
PREZ. ROOSEVELTA.

NOWY JO R K , 30. 1. „U niversal" 
przynosi sensacyjną wiadomość, że j r u  
zedent Roosevelt zapewnił swych przy* 
jació ł party jnych , iż skłonny je s t pod­
pisać ustawę, k tó ra  m iałaby  na  celu 
„kontrolowaną inflację".

Celem takiej in flac ji m iałoby byó 
podwyższenie cen surowców, przysło . 
sowanie dolara do wewnętrznej warto 
ści złota.

N arazie niewiadomo, w jak ie j form ie 
in flac ja  ta  się ujaw ni. Rozważany jest 
p lan  zwiększenia obiegu banknotów, 
stab ilizacji wartości srebra  i obniżenia 
pokrycia banknotów dolarowych.

W  kołach politycznych utrzym ują, 
że rozwiązanie problem u inflac ji bę­
dzie jednym  z głównych punktów  o„ 
brad  nadzwyczajnej sesji kongresu.

Budżet ministerjum spraw wojskowych
— gwarantuje bezpieczeństwo firaju.

WARSZAWA, 30. 1. (wł.) Dziś 
na ostatniem, poświęconem spra­
wom budżetowym, posiedzeniu ko­
misji budżetowej sejmu, obrady roz 
poczęły się od sprawozdania gene­
ralnego.

Na wstępie swego referatu pos. 
Miedziński zaznaczył, że wniesiony 
preliminarz ustalał: dochody na
2.088.999.150 zł., wydatki na
2.449.897.181 zł.

A zatem nadwyżkę wydatków u

stalał na 360.898.031 zł.
Projekt budżetu, uchwalony 

przez komisję, ustala dochody na 
2.057.831.881 zł., wydatki natomiast 
na 2.451.980.694 zł., czyli nadwyżkę 
wydatków na 394.148.813 zł.

— Pierwszy okres kryzysu — 
mówił dalej poseł Miedziński — da 
wal większe możliwości redukcji 
wydatków. Zostały one w znacznej 
mierze wyczerpane i to, co jeszcze 
mogłoby być zrobione, musi być u-

Eksplozja w koksowni.
STRATY W YNOSZĄ 4 M IL JO N Y  ZŁOTYCH.

KRÓL. HUTA, 30. 1. (wł.) Dziś rano 
na  koksowni „W olfgang" w Rudzie na­
stąpiła gw ałtow na eksplozja w hali ma 
szynowej dla w ytw arzania ubocznych 
produktów.

Na skutek wybuchu zniszczona zo. 
sta ła  ha la  maszyn, rozsadzony został 
m otor elektryczny oraz zniszczone mo­

to ry  napędowe. Sufit 1 dach wyleciały 
w powietrze. W ybuch n astąp ił praw . 
dopodobnie z powodu defektu w prze* 
wodach gazowych. S tra ty  obliczają na 
3 do 4 miljonów złotych.

Z załogi 3 osoby zostały zranione 
Są to: Teodor H ąjder, A ntoni Podsa. 
da i M ałgorzata Pogrzebu.

300 gotowych bomb.
KOM UNIŚCI H ISZPA  ŃSCY D ZIA ŁA JĄ .

MADRYT, 30. 1. — W ładze poliey j. 
ne w ykryły  znów w B arcelonie wielki 
kom unistyczny arsenał, w którym  zna­
leziono 3(58 gotowych bomb i 186 ładun . 
ków dynam itowych oraz większą ilość 
karabinów  i rewolwerów.

Równocześnie aresztowano długo po 
szukiwanego przywódcę kom unistycz­
nego, k tó ry  ukryw ał się w arsenale i 
stam tąd kierow ał w ywrotową robotą 
na terenie Barcelony.

ważane już tylko za zło konieczno.
Zdaniem referenta dokonane to 

być może tylko pod presją musu 
lub zmienionej sytuacji w dziedzi­
nie stosunków międzynarodowych. 
Do tej kategorji spraw należy prze 
dewszystkiem obsługa długów mię­
dzypaństwowych. Jest to zagadnie­
nie — powiada referent — którego 
załatwienie nie powinno następować 
jednostronnie.

Zkolei poseł Miedziński oświad­
czył, że rząd dba o wartość waluty i 
niema mowy o tem, aby mogło dojść 
do dewaluacji.

Omawiając budżet ministerjum 
spraw wojskowych, poseł Miedziń­
ski zaznaczył, śe budżet ten jest 
większy dlatego, ponieważ rząd ma 
si być przygotowany do zbrojnego 
ioysiąpienia Niemiec.

Deficyt budżetowy pokryty o- 
stanie częściowo z rezerw państwo­
wych, częściowo zaś z wewnętrznej 
pożyczki, która ma wynosić 100 mil 
jonów złotych.

Po przemówieniu posła Miedziń 
skiego zabierało glos kilku posłów 
opozycyjnych, którzy atakowali 
budżet.

Wkońcu mówił minister skarbu 
p. Zawadzki, który między innemi 
oświadczył, że pokrycie pieniądza 
opierać się będzie wyłącznie na złoi 
eie, a nie na dewizach, jak to czę­
ściowo m iało  m ieiseo  dntvehczas
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Z pism i depesz SilHH organizacja mieszczaAstwa
może jedynie uratować ten stan od zagłady.PRZED REFORMĄ SZKÓŁ HAN­

DLOWYCH.
W najbliższym czasie nastąpi reor­

ganizacja szkolnictwa handlowego na 
terenie całej Polski.

W związku z powyższem odbyła się 
w ministerjum przemysłu i handlu kon 
ferencja, m ająca na celu ustalenie po­
stulatów sfer gospodarczych wobec 
szkolnictwa handlowego. W konferen­
cji wzięli udział przedstawiciele zainte 
ręsowanych organizacyj, w szczególnoś 
ci samorządu gospodarczego oraz sze­
reg osób o wybitnem doświadczeniu w 
zakresie szkolnictwa pracowników han 
dl owych.

Dezyderaty sfer gospodarczych w 
tym zakresie zostaną zakomunikowane* 
m inisterjum wyznań rel.i i ośw. publi­
cznego.

KIEDY NALEŻY SIĘ WYNAGRO­
DZENIE ZA GODZINY NADLICZ­

BOWE.
Sąd najwyższy w składzie siedmiu 

sędziów wydał doniosłe orzeczenie w 
sprawie wynagrodzenia za prace w go 
dżinach nadliczbowych.

Sąd najwyższy uznał, że pracowni­
kom należy się wynagrodzenie o tyle 
tylko o ile pracodawca wzbogaci się je_ 
go pracą. W każdym poszczególnym wy 
padku sąd musi to stwierdzić.

Poza tern uznano, że jeżeli pracow­
nik przy wypłatach nie zgłaszał u pra 
eodawcy przepracowanych godzin nad­
liczbowych, to wynagrodzenie za te go 
dżiny mu się nie należy, chyba że p ra­
codawca o pracy w godzinach nadlicz­
bowych skądinąd wiedział.

Roszczenie o wynagrodzenie nie za­
leży od prowadzenia przez pracownika 
wykazu godzin nadliczbowych.

Wreszcie sąd _ najwyższy orzekł, że 
pracownikowi zajmującemu stanowisko 
kierownicze wogóle _nię należy się wy­
nagrodzenie za godziny nadliczbowe.

ROZŁAM WŚRÓD SEKCIARZY.
Na terenie sekciarstwa rówieńskie­

go powstał rozłam specjalnie wśród li­
cznej tu taj grupy ewangelicznych 
chrześcijan. Z sekty tej wystąpiło 150 
osób, a część ich zorganizowała sektę 
Zielonoświątkowców, część zaś wróciła 
na łono prawosławia. Na terenie powia 
tu  dubieńskiego z sek ty . ewangelicz­
nych chrześcijan wystąpiło 400 osob, 
które także skupiają się w osobnych 
sektach. Zjawiska te daje się _ wyttó- 
Waczyć niesnaskami i sporami, jakie 
panu ją  obecnie w centrali ewangelicz­
nych chrześcijan.

AFERA PRZEMYTNICZA 
WARSZAWA — BERLIN.

Po kilkudniowej obserwacji, w ar. 
szawska straż graniczna wpadła na 
trop bandy przemytniczej, której człon 
kowie odbywali częste podróże pociąga 
mi Warszawa — Berlin.

Banda ta, m ająca liczny sztab porno 
cników w miejscowościach pogranicz. 
nych, przewoziła znaczne part je towa­
rów jedwabnych i galanteryjnych.

Onegdaj udało się ująć jednego z her 
sztów bandy, który zamieszkał w poko 
lach umeblowanych przy ul. Franci9Z-
:ańskiej. . . . ..

W czasie dokonywania rewizji, ao 
numeru wszedł konduktor kolejowy z 
przesyłką, który na widok funkcjonar- 
juszów straży granicznej chciał cofnąć 
się. Został zatrzymany wraz z paczka­
mi któro zawierały kilkaset sztuk za­
palniczek oraz 4 sztuki jedwabiu na pa 
rasołei zapalniczki i jedwab prze­
mycone z Berlina- ._________ __

Śledztwo w tej sprawie zatacza coraz 
kresri, poniGW&ż ustalono nio 

X y t n a n a r a r i c  świetnie zorganizowS 
na banda operowała bezkarnie od r .  
1330, narażając skarb państwa na 
brzymie straty.

KIEROWNICY SĄDÓW MAJĄ NAD
ZÓR NAD KOMORNIKAMI.

Według wiadomości otrzymanej bez 
pośrednio od prezesa sądu okręgowego; 
w Sosnowcu z dniem 1 stycznia br. na 
mocy ^  43 i 44 rozp. m inistra sprawie 
dliwośei z dnia 1. XI. 1932 r. o komorni 
Łach (Dz. TJ. R. P. Nr. 107 p. 886) bezpo 
średni nadzór nad komornikami spra­
wują w I  instancji kierownicy sądów
grodzkich.

Wobec tego zażalenia na  komorni­
ków sądowych w trybie nadzoru, skła. 
dać należy nie do prezesa sądu okręgó 
wego, jak  dotychczas ale bezpośrednio 
do kierowników sądów grodzkich we- 
dłntr właściwości.

Wiadomość powyższą podajemy ze 
względu na to, że osobom, nie stosują­
cym się do trybu powyższego, zażalenia 
byłyby zwracano przez prezesa sądu O 
kręgowego, ca powodowałoby stratę 
czasu i zbędną korespondencję

i ,

Groźna fala ogólnego kryzysu 
gospodarczego duże spustoszenie u- 
czyńila wśród sfer naszego handlu 
średniego i drobnego przemysłu, 
jakoteż rękodzieła — czyli innemi 
słowy wśród naszego mieszczaństwa 
Najlepszą ilustracją krytycznej sy­
tuacji tych tak ważnych dla życia 
społecznego sfer, są wieści, docho 
dzące z całego kraju, iż z nowym 
rokiem prawie 50 procent patentów 
nie zostało wykupionych.

Fakt ten dowodzi, że istotnie 
kupiectwo nasze, średni i drobny 
przemysł i rzemiosło gonią już tyl­
ko ostatkami sił i jeśli nie zajdzie 
poprawa stosunków zbliżają, się 
szybkim krokiem do agonji. Bije 
zatem naprawdę już godzina dwu­
nasta dla ratowania tego stanu od 
zagłady.

Przemysł i rolnictwo organizuje 
się energicznie i starają się na wszy 
stkich odcinkach bronić swego sta­
nu posiadania. Natomiast miesz­
czaństwo polskie jest w sytuacji o 
wiele trudniejszej. W okresie ubie­
głych dwunastu lat nie zdołano jesz­
cze skonsolidować się na jednej 
platformie obrony. Podzielone na 
indywidualne grupy, starało się do­
chodzić swych interesów przez re­
prezentantów grup politycznych ua 
terenie sejmowym, co wniosło za­
mieszanie w jego szeregi i nie po­
zwoliło na utworzenie solidarnego 
szerokiego frontu. Gdy zaś ciężkie 
lata przesilenia zubożyły warsztaty, 
obniżyły obroty kupiectwa o blisko 
60 proc. wyczerpały, dzięki śrubie 
podatkowej, substancję majątkową 
mieszczaństwo przeżywa tragiczną 
chwilę kurczenia się i likwidacji... 
Osłabione moralnie i materjalnie. 
źle jest przygotowane do tej roli, 
którą odegrać musi tak dla ratowa­
nia siebie, jak też całokształtu na­
szego życia gospodarczego.

Bo należy sobie uświadomić, że 
zbliża się chwila, w której musimy 
zdać egzamin swej żywotności. Mię­
dzynarodowy problem kryzysowy 
musi być zwalczony zbiorowym wy­
siłkiem całego świata. Ale pozatem, 
każde państwo musi uczynić wysi­
łek dla ratowania własnego orga­
nizmu, aby w tym pochodzie do lep­
szego jutra znaleźć się w szeregach 
zwycięskich.

Jeżeli Polska ma ten problem 
rozwiązać dodatnio, to nie może w 
tym ogólnym wysiłku twórczym 
sfer produktywnych zabraknąć 
mieszczaństwa.

I dlatego najwyższy czas zapy­
tać jakiemi środkami przygotować 
obronę?

Odpowiedź na to jest tylko jedna, 
W sile organizacyjnej, w połączeniu 
się wszystkich dla jednego celu, 
tkwi potęga realizowania programu 
i przeprowadzenia żądań sfer miej­
skich w zakresie reform, czy napra­
wy obecnych stosunków, jak nie­
mniej niezbędnych środków doraź­
nych dla ratowania uginających się 
pod obuchem kryzysu warsztatów

handlu i  rzemiosła.
Izby handłowo-przemysłowe, róż­

norodne związki kupieckie, izby rze­
mieślnicze i związki cechowe, nie 
mogą iść, jak dotąd, luzem, nie mo­
gą staczać walk partyzanckich. 
Wspólnota ich interesów wymaga 
wspólnego silnego frontu.

I tylko wydobycie z siebie nale­
żytej energji i zorganizowanie na 
jaknajszerszych podstawach współ 
nej obrony swych interesów dopro­
wadzi do lepszego jutra mieszczań­
stwo polskie. Tylko wtedy może

ono spełnić także ciążący na nieia 
obowiązek wobec państwa, jako nie­
słychanie ważny czynnik społeczne­
go ładu i spokoju.

Odbywające się w ostatnim cza­
sie coraz częściej konferencje i obra 
dy sfer kupieckich i przemysłowych, 
dowodzą, że mieszczaństwo nasze 
zdaje sobie sprawę z powagi sytu­
acji i można żywić nadzieję, iż zdo­
ła jej sprostać przez obranie tej je­
dynie właściwej drogi, jaką pójść 
mu wypada.

J. P.

Eksploatacja ludzkich sil
WZMOŻENIE WYDAJNOŚCI PRA CY W PRZEMYŚLE SOWIECKIM.

Ogólny plan drugiej piatiletki nie 
jest dotychczas opracowany, a odpowie 
dzialne czynniki sowieckie nie m ają o- 
beenie odwagi ustalić lin ji pracy na 
całych pięć lat. Mówi się natomiast w 
prasie o planach na pierwszy rok d ru . 
giej piatiletki.

O co Sowietom chodzić będzie w 
pierwszym roku drugiej piatiletki, tj. 
w roku 1933? W roku tym  sowiecka pro 
dukeja przemysłu ciężkiego, lekkiego, 
żywnościowego i drzewnego, podniesio­
na ma być o 16.6 proc. Inwestycje kapi­
tałowe wynosić będą 18 miljardów ru . 
bli, z czego na przemysł przypada 10.1 
miljardów rubli, komunikację 3 mil- 
jardy, a na rolnictwo tylko 2 m iljardy. 
Reszta ma pokryć mniejsze zapotrzebo 
wania innych gałęzi życia gospodar­
czego.

Baczną uwagę zwłaszcza zwracać się 
będzie na rozwój przemysłu lekkiego, 
tj. przemysłu, wyrabiającego przed, 
mioty codziennego użytku. Produkcja 
tego przemysłu powiększona ma być o 
48 proc.

Poza tern przystąpić ma się do ulep. 
szenia niektóryeh innych gałęzi produk 
eji, poczynione zostaną dalej starania, 
aby podniesiona została wydajność pra 
cy jak  również jakość wyrobów.

Moskiewska „Prawda" zaznacza, to 
pierwszy krok drugiej piatiletki musi 
przynieść stanowczy wzrost we W3zyst 
kich tych punktach.

Przedewszystkiem kładzie się silny 
nacisk na to, aby podniesiona była wy 
dajność pracy, która w przeważnej ilo. 
ści sowieckich przedsiębiorstw znacz, 
nie zmalała. P lan wymaga podniesie­
nia wydajności pracy przeciętnie o 14 
proc. P rasa moskiewska, komentując 
plan gospodarczy na rok 1933, podkre. 
śla, że zadanie to spełnione musi być 
za wszelką cenę, bowiem Już jednopro.

centowy wzrost wydajności oznacza cX 
chód w wysokości 299 miłjonów rubli. 
Czternastoprocentowe podniesienie wy; 
dajności pracy musi przynieść dla so­
wieckiego życia gospodarczego 4 m ii, 
jardy  rubli.

W związku z tern wyłania się konie, 
czność obniżenia kosztów produkcji. —* 
Według planu na pierwszy rok drugiej 
piatiletki koszta produkcji m ają być 
obniżone w przemyśle a 3.9 proc., w; 
budownictwie o 15 proc., a to przy rów. 
noćzesnem podniesieniu jakości wyro­
bów i pracy.

Równocześnie przeprowadzona bę« 
dzie powszechna czystka w życiu go, 
spodarczem. Mówi o  tern również mo­
skiewska „Prawda", która pisze: „Aby, 
koszta produkcji były należycie obni. 
żone, koniecznem jest, by życie gospo. 
dareze było należycie oczyszczone, aby 
gosp. prowadzona była oszczędnie, per­
sonel zaś nie pomnażany. Z życia go­
spodarczego przepędzie trzeba stanów, 
ezo zboczeńców burżuazyjnych, którzy 
ignorują interesy państwa proletariac­
kiego, m arnują pieniądz i zarządzają 
powierzonemi im przedsiębiorstwami, 
jak  własnym prywatnym interesem".

W planie na rok 1933 wskazuje się 
również na konieczność polepszenia pro 
dubeji w przemyśle metalowym, w 
preemyśle węglowym, w komunikacji 
ł  we wszystkich tych gałęziach go­
spodarczych, które w pierwszej p itiłet. 
ce pozostawały daleko wtyle.

Co do rolnictwa, plan na rok 1933 
przewiduje nierozszerzanie powierzeń, 
ni zasiewów, ale podniesienie urodzaj­
ności na polach obecnie uprawianych.

W specjalnej rezolucji władz cen. 
tralnych zaznacza się, że będą dołożoną 
wszelkie starania, aby wykonane zo. ( 
stały wszystkie postanowienia planu 
gospodarczego na rok 1933.

K rw a w e  demonstracje w Rumun i.
ZNISZCZENIE DOMU ŻYDOWSKIEGO.

Gruźlica płuc corocznie, nierobiąc różni 
ey dla płci, wieku i stanu, kosi miljony 
udzi. — Przy zwalczaniu chorób płuc­

nych, bronchitu, grypy, uporczywego, 
moczącego kaszlu i t. p. stosują pp. Le­
karze:

„BALSAM THIOCOLAN - AGE" 
który ułatwiając wydzielanie się plwo­
ciny wzmacnia organizm i samopoczu, 
cie chorego oraz powiększa wagę piała 

usuwa kaszek

BUKARESZT, 30.1. — Miasta rurnuń 
skie były wczoraj terenem wielkich de 
monstraeyj, które zaczynają przybie. 
rac charakter masowego ruchu.

Przedewszystkiem do Bukaresztu 
przybyły tłumy urzędników, nauczy­
cieli, profesorów i kolejarzy, celem de. 
monstrowania przeciwko zamierzonej 
(w wyniku podpisania genewskiego pro 
tokułu finansowego) obniżki płao

Na zebraniach tych mówcy doma­
gali się ogłoszenia protestacyjnego 
Strajku powszechnego. W Jassaeh, Bra. 
ile i Kiszyniowie doszło do awantur, 
Urządzonych przez antysemicką „żelaz. 
»ą gwardję".

W  Jassaeh studenci zażądali od bur­
m istrza natychmiastowego ewakuowa. 
nia i zburzenia pewnego domu żydow­
skiego, położonego w bezpośredniem są 
siedztwie kościoła.

Gdy burmistrz się wzbraniał, około 
ŁOM studentów i  studentek w ciągu go 
dżiny zniszczyło zupełnie dom. Inter, 
wenjnjącą żandarmerię studenci prze­

pędzili gradem kamieni.
W Braile członkowie „żelaznej gw ar 

d ji‘‘ zaatakowali socjalistyczny dom 
ludowy który został zniszczony. K ilka, 
naście osób odniosło rany.

PROTEST WYBORCZY OKRĘGU 
54 — TARNOPOL

WARSZAWA, 80. 1. (wł.) Sąd naj­
wyższy rozpatrywał protest w ybcezy 
okręgu 54 — Tarnopol. Fąd zarządził 
zbadanie świadków.

BIBUŁA PRZYCZYNA ROZWODU.
Pisma nowojorskie podają, • że W, 

miejscowości St. Louis przeprowadzo­
no przed tamtejszym sądem proces ro? 
wodowy, wytoczony przez pewnego 
małżonka, a poparty jako dowodem au 
tentyczną bibułą. . . .

Na bibule tej stwierdzili mianowicie 
eksperci odcisk łisu, napisanego pr^’3 
małżonkę oskarżyciela do jednego z jej 
przyjaciół, a treść tego listu uznał rąd  
za dostateczny powód do ro zw ia za n  ta



M o ja  budowy tanieli domków w Zagłębiu Dąbrowskiem K R O N I K A
Bank gospodarstwa krajowego przeznaczył na budowę tanch

domków w Polsce 20 milj, złotych.
Wszczęta przez rząd akcja budo­

wy maiycli domków drewnianych 
zdobywa sobie coraz więcej zwolen 
ników, a co najważniejsze, daje pię 
kne rezultaty.

W dn. 10 bm., pod przewodnic­
twem Pieinjera Prystora, odbyło s,ę 
posiedzenie komitetu ekonomiczne­
go rady ministrów, na którem sze­
roko omawiana była sprawa budo­
wy małych domków.

Komisja, powołana do opracowa 
nia pkinu akcji popierania budo­
wnictwa mieszkaniowego w ł ‘J33 
roku,, składała szczegółowe sprawo­
zdanie ze swych prac. Ze sprawo-' 
zdania złożonego przez prezesa B. 
G. K. wynika, że pomimo panującej 
depresji gospodarczej, budownic­
two mieszkaniowe w Polsce bynaj­
mniej nie zamarło.

Świadczy o tern wzrost zatrud­
nienia w budownictwie i zwiększe­
nie przywozu materjałów budowla­
nych. Czynnikiem ożywienia była 
nie ilość uruchomionych publicz­
nych kredytów budowlanych, ale 
przedewszystkiem spadek kosztów 
budowy, powodujący samorzutny 
rozwój drobnego budownictwa.

Ponadto, jak wykazało doświad­
czenie przeszłorocznej próbnej ak­
cji popierania drobnego budownic­
twa, ta ostatnia forma ruchu budo­
wlanego, w stopniu wyższym, riź 
jakiekolwiek inne, mobilizuje do 
pracy w budownictwie kapitały pry 
watne. /

Z tych to względów komitet e- 
konomiczny rady ministrów uzna! 
za niezbędne, mimo trudnych wa­
runków gospodarczych przeznacze­
nie w roku bieżącym na cele pomo­
cy dla budownictwa kwoty eona j 
mniej 20 miljonów zł.

Z sumy tej udzielane będą po­
życzki w wysokości nieprzekracza- 
jąeej 50 proc. kosztów budowy, i. 
zn. 4000 żł. na jeden domek. Jedy- 
nie w Warszawie, z uwagi na wyż­
sze koszty budowy, suma kredy­
tów w wyjątkowych wypadkach' 
będzie mogła być podwyższona do 
5.000 zł.

Pierwszeństwo w uzyskiwaniu 
kredytów będą mieli ci budujący, 
którzy w stosunku do kosztów bu­
dowy, będą potrzebowali najmniej­
szego kredytu.

Z pomocy kredytowej korzystać 
mogą reflektanci zarówno budują­
cy domki drewniane jak  i murowa­
ne. W tych jednak miejscowościach, 
w których koszt budowy domków 
murowanych będzie wybitnie prze­
kraczał koszt budowy domków dre­
wnianych, wówczas w pierwszym 
rzędzie pomoc udzielana będzie bu­
downictwu drewnianemu.

Postanowiono następnie spowo-! 
dować uproszczenie postępowania 
przy zatwierdzaniu planów budo­
wlanych oraz w celu obniżenia kosz 
tów budowy spowodować redukcję 
szeregu opłat państwowych i samo­
rządowych. .Między innymi posta­
nowiono obniżyć o połowę dodatek 
administracyjny, pobierany przez 
bank gospodarstwa krajowego od 
budowlanych pożyczek gotówko­
wych, amortyzacyjnych.

Cełem ułatwienia ludności naby­
cia działek pod budowę, komitet e- 
konomiczny ministrów ustalił wa­
runki sprzedaży parcelowanych 
przez bank gospodarstwa krajowe­
go państwowych terenów pod dro­
bne budownictwo w następujących 
miastach: w Warszawie, Krakowie, 
Poznaniu, Wilnie, Toruniu, Białyiu 
stoku, Brześciu n. B., Katowicach, 
Bydgoszczy, Dąbrowie Górniczej i 
Częstochowie.

W Sosnowcu, ani też w Będzi­
nie niema państwowych terenów 
wskutek czego akcja budowy ma­
łych domków natrafia na większe 
trudności.

Z wyżej wymienionych miastach 
w ciągu roku bieżącego, przeznaczo 
no do sprzedaży kilka tysięcy dzia­
łek na warunkach b. dogodnych. — 
W szczególności znaczne ulgi uzy­
skać mogą nabywcy, którzy jeszcze 
w b. r. przystąpią do budowy dom­
ków.

Największy nacisk położony zo­
stał na skierowanie pomocy dla bu­
downictwa najskromniejszego, za- 
spokającego potrzeby robotnika i 
pracownika, którzy znajdują się 
dziś w złych warunkach mieszka­
niowych.

Bank gospodarstwa krajowego 
w ostatnich dniach rozesłał do po­
szczególnych magistratów, a mię­
dzy innymi i do magistratu sosno­
wieckiego listy w sprawie budowy 
domków drewnianych, wskazując 
na. dogodność budowy. Jeśli chodźi 
o Sosnowiec i Będzin, jak  to już 
powyżej zaznaczyliśmy, sprawa ta 
natrafia na pewne trudności z u- 
wagi na brak państwowych tere­
nów, które mogłyby być sprzedane 
na dogodnych warunkach, jak w 
Dąbrowie i Częstochowie.

Nie jest to jednak trudność nie 
do zwalczenia. Państwowych te re­
nów w Sosnowcu niema, ale są za- 
to bardzo piękne tereny prywatne.

Dość wspomnieć o terenach C. G. 
Schona, które są obecnie bezużytcez 
ue, a które mogłyby być rozparce­
lowane i sprzedane, oczywiście za 
zgodą właściciela.

Byłoby bardzo wskazane, aby 
firm a C. G. Schon zainteresowała 
się tą sprawą. Może znajdzie się w 
Zagłębiu jakiś przedsiębiorca, który 
by wszczął pertraktacje o kupno 
tych terenów. Chętnych na budowę 
domków drewnianych jest w So­
snowcu bardzo wielu. Chodzi tylko 
o grunty.

Budowa drewnianych domków 
najlepiej kalkuluje się wtedy, kie­
dy buduje się całą kolonję na współ 
nie zakupionym i rozparcelowanym 
terenie. Koszt działki jest wówczas 
znacznie mniejszy, niż w warun­
kach, kiedy ktoś kupuje tę działkę 
osobno, a poza tern budowa jest zna­
cznie _ tańsza, bo przedewszystkiem 
taniej wynosi adm inistracja i wy­
konanie roboty, a sprowadzone m'a- 
terjały  dostarczane są po niższy cli 
cenach. q

Poza inicjatywą prywatną p o ­
zostaje jeszcze utworzenie spółdziel 
ni, chodzi tylko o to, aby oparta o- 
na była na zdrowych podstawach, 
a ludzie kierujący nią byli godni 
zaufania.

Styczsń

Wtorek

Sytuacja w fabryce braci Woźniaków.
? £ £ PACZLIWA SYTUACJA ROBOTNIKÓW. — DORAŹNA PO­
MOC. — BRACIA SIĘ KŁÓCĄ, A ROBOTNICY PRZYMIERAJĄ

GŁODEM.
Sytuacja w fabryce braci Woź­

niaków, gdzie na znak protestu z 
powodu 5-ciomiesięeznej zaległości 
robotnicy nie opuszczają fabryki 
od tygodnia, w dniu wczorajszym 
uległa pewnej zmianie.

Dyrekcja fabryki zwróciła się do 
robotników z propozycją przystą­
pienia ćlo pracy, oświadczając przv 
tem, że wypłacona im zostanie za­
liczka. Ponieważ zaliczka ta  wahać 
się miała od 10 do 20 zł., robotnicy 
kategorycznie odrzucili propozycję 
dyrekcji, żądając zapłaty przynaj­
mniej za grudzień.

W dniu dzisiejszym, jak to do­
nosiliśmy, rozstrzygnąć się ma spra 
wa p. Teodora Woźniaka w sądzie 
okręgowym w Sosnowcu, który za­
skarżył decyzję rady nadzorczej fa ­
bryki, która odebrała mu stanow i­
sko dyrektora fabryki.

Robotnicy pozostający w fabry­
ce znajdują się w stanie zupełnego

Straszna śmierć młodej kobiety.
Poszarpane zwłoki znaleziono na torze kolejowym

pod Będzinem.
, Onegcłaj o północy na torze ko- powiatowego w Będzinie, 

łojowym w Będzinie, tuż obok mo- W związku z tem wypadkiem do
stu, który prowadzi w stronę Dąbro wiadujemy się. że Polakówna miała 
wy znaleziono poszarpane kolami narzeczonego i jeszcze w bieżącym 
pociągu zwłoki jakiejś młodej ko- karnawale miał się odbyć ich ślub 
biety. Na miejsce tragicznego wy- Pierwsza zapoioiedi 'ślubna od­
padku wezwano natycłimiast poli- była sią w ubiegłą niedzielą to zna 
eję, ktora stwierdziła, ze są to zwło czy w dniu tragicznej je j śmierci. 
ki stałej mieszkanki Zagorza, ostat Narzeczony, dowiedziawszy się
mo zamieszkałej przy ul. Piłsudskie o tragicznej śmierci swej ukochanej 

^  -Będzinie, ZĄ-letniej Etuilji doznał silnego rozstroju nerwowego

wyczerpania. Jeden z robotników 
niejaki Cywiński, wycieńczony gło­
dem, poważnie zaniemógł tak, żo 
odwieziono go do domu. W szpitalu 
nie było podobno miejsca!

Apel nasz, skierowany do miesz 
kańców Sosnowca o pomoc robotni­
kom nie pozostał bez echa. W płynę­
ły różne dary w naturze i drobne 
sumy pieniężne: P. Fr. Kicel — 2 
bochenki chleba, 1 kg. cukru i pacz­
kę herbaty, p. Nalepa — 2.70 zL, 
starszy posterunkowy Morkiewiez
— 40 gr., dr. Gruszkiewicz — 2 zł., 
p. Śliwakowski — 50 gr., p. Sko­
wroński — 2 bochenki chleba, pół 
kg. smalcu, p. W. — boch. chleba i 
kg. cukru, p. I. C. F. — 6 bochen, 
chleba, robotnicy kop. „Renard", 
zam. przy ul. Dębowej — 1 kg. cu­
kru i 11 bochenków chleba, p. Piga
— 2 kg. mięsa i p. Jasiak — 2 boch. 
chleba.

KALENDARZYK
Dziś: P io tra  N. W.
Jutro Ignacego 
Wschód słońca: 7.22 
Zachód słońca: 4.33

RAD J O
, W ARSZAW A.

.Wtorek, 31 stycznia.
„  14-4U. Podz. .Przegląd P rasy  Polsk. 
11.50. Kom. meteor. 11.58. S ygn ał czasu, 

12-05, Program  na dz. nast. 
12.10 P ły ty . 13.20. Urz. kom. PIM . 15.10. 
Urz. kom. Państw . Urz. Eksport. 15.15. 
ltom . gospod. 15.25. Chwilka lotn. 15.30. 
Kom. Państw . Urz. W ych. Fiz. 15.35. 
W śród książek. 15.50. Odczyt dla nau­
czycieli. 16.25. P ły ty . 16.40 M argrabia  

. W ielopolski. 17.00. Popoud. koncert. 
17.55 Program  na dz. nast. 18.00 Muzy 
ka lekka. 19.00. Rozm aitości. 19.20. W ia  
domosci roln. 19.30. Feljeton  muz. 19.45. 
Pra. Dz. Rad,i. 20.00. K oncert popular­
ny. 21.00. Wiad. sport. 21.10. D. c. koncer 
tu. 22.00. K wadrant lit. 22.15. Tr. z Pra  
g i Czeskiej. 23.00. Urz. kom. PIM . i ko 
m unikat polic. 23.05. M uzyka tan.

W ARSZAW A.
Środa, 1 lutego.

Codz. Przegląd P rasy  Polsk iej. 11.50 
Kom. meteor. 11.58. S ygn ał czasu. 12.05, 
Program  na dz. bież. 12.10. P ły ty . 13.20. 
Urz. kom. PIM . 15.10. Urz. kom. Pad  
stwowego I n s i  Eksport. 15.15. Kom. go  
spodarczy. 15.30. Kronika harcerska, 
15.35. Program  dla dzieci. 16.00. P ły ty , 
16.40. Odczyt p. t. Prezydent R zplitej 
prof. Ignacy M ościcki, jako badacz, u- 
czony i wynalazca. 17.00. Aud dla nau­
czycieli. 17.30. Kom. dla żeglugi i ryba  
ków. 17.40. Odczyt p. t. Zagadnienie ro­
dźm y na m iędzynarodowej konferencji 
Służby Społecznej we Frankfurcie. 17.5 
Program  na dz, nast. 18.00. M uzyka lek  
ka. 19.00. Rozm aitości. 19.20. Skrzynka  
poczt. 19.30. Feljeton  p. t. Życie lit . 19.45 
Prac. dz. radj. 20.00 K oncert chóru D aw 
na. 21.00. W iad. sport. 21.05. dod. do 
Pras. Dz. Radj. 21.10. Rectal śpiew. 22.00 
N a widnokręgu. 22.15. Najnowsze prze 
boje taneczne. 22.55. Urz. kom. P IM  i 
kom. polic. 23.00. M uzyka tan.

KATOW ICE.
W torek, 31 stycznia.

11.40 Codz. Przegl. P rasy  Polsk. I 
kom. meteor. 11.58. S ygn a ł czasu z Wall 
szawy. 12.10. P ły ty . 13,15. Kom. meteor, 
13.20. Kom. gospod. 15.10. Tr. z W arsz. 
15.50. Bajeczki dla dzieci. 16.05. Inter­
mezzo muz. 16.25. Tr. z W arsz. 17.55. 
Program  na dz. nast. 18.00. M uzyka lek  
ka z W arsz. 19.00. Z now ych książek dla  
m łodzieży. 19.15 Rozm aitości. 19.25. Ko 
m unikat sport. 19.30. Tr! z Warsz. 22.1Ś 
Program  na dz. nast. 22.20. Tr. z W arsz,

Polakównej z zawodu służącej 
Narazie przypuszczano, za­

szedł tu wypadek samobójstwa, 
przeprowadzone jednak w tej spra­
wie śledztwo ustaliło, że Polakówna 
dostała się pod koła przejeżdżające 
go pociągu — przypadkowo.

Polakówna ma obydwie nogi 
zmiażdżone i jedną ręką zupełnie od 
ciętą od tułowia, którą znaleziono na 
torze w ' odległości około kilometra 
od tragicznego wypadku.

Przy Polakównie znaleziono to­
rebkę, w której było 4 zł. 36 gr. i 
książeczka do nabożeństwa. Zwłoki 
przewieziono do kostnicy szpitala

---------------w  KA. Wł. AAVA. Tl TT

i zemdlał tak, że doprowadzano go 
ao przytomności.

SPŁO NĄŁ GARAŻ N A  KOP. „JO- 
W ISZ“ W  W OJKOW ICACH KO.

MORNYCH.
W  godzinach przedpołudniowych  

w ybuchł wczoraj w garażu kop. Jo­
w isz w  W ojkowicach Kom ornych p o ­
żar.

W szystkie auta zdołano z garażu wy  
prowadzić, sp łonęły jedynie stare o. 
pony i in._ drobiazgi.

W  czasie pożaru eksplodowała po- 
zostawiona w garażu beczka benzyny. 
Garaż spłonął doszczętnie.

1E A T R  M IE JSK I W  SOSNOW CU.
D ziś we wtorek, 31 b. m. o godz. 8.15 

ostatn i w ystęp p. Jan in y  Piaskow skiej,
utalentowanej, pełnej czaru i wdzięku  
artystk i scen^ warszawskiej, krakow­
skiej i  poznańskiej w finezyjnej kome- 
dji w 4 aktach L. V erneuil‘a p. t. „Ra­
dość kochania**. Urocza artystka opróca 
koncertowej gry  daje publiczności moż 
nosć oglądania efektownych toalet i 
nieprzeciętnej urody. Ceny m iejsc od 
49 gr. do 2.49 zŁ

W  środę, 1 lu tego — o godz. 8.15 
wiecz. prem jera w ielkiej rew ji w 2 
częściach, 16  ̂ obrazach p. 1. „Gandhl 
w Sosnowcu** z udziałem  znakom itego  
hum orysty B ronisław a Bronowskiego  
oraz całego zesp o li naszego teatru. W  
program ie ostatnie yow ości i przebojet 
V lasta Burjan, Czy wolno prosić? K a. 
rabin m aszynowy. N iuniek. Bo noc na 
leży  do nas. Fox - trott ekscentryczny. 
Śnieżki. Gandhi w Sosnowcu. Yo - yo. 
N a nartach. W entylator i w iele 
innych. Zarówno bogaty program, jak 
i  w ystęp ulubieńca całej P ilsk i Brom  
sław a Bronowskiego niew ątpliw ie za­
pew nią rew ji tej powodzeń o na czas 
dłuższy. Ceny m iejsc zwykle od 90 gr. 
dc 3.59 zł.

W czwartek, 2 lutego — popołudniu 
o godz. 4-ej po cenach popularnych od 
49 gr. do 2.49 zł. — przem iła komedja 
w 3 aktach G. B eylin a p. t. „Mąż na­
szej panienki**.

Z KIELC.
(k) Zjazd uczestników Strajku szkol 

nego. Jak  już donosiliśm y w dniu 3 
lu tego br. z okazji 28 rocznicy roznoezę 
cia walki o szkołę polską .odbędzie się 
z„azd uczestników strajku szkolnego w 
K ielcach, połączony z uroczystem  od­
słonięciem  tablicy pam iątkowej w gim  
nazjum  R eja.'

Uroczystość poprzedzi zebranie kola 
żeńskie, które odbędzie się 2 lu tego o 
godz. 8 wiecz. w Bristolu.

(k) B al P. C. K. Pod protektoratem  
województwa Paciorkowskich i genera  
łow stw a Zulaufów, oddział kielecki P, 
C. K. urządza tradycyjny bal w dniu 25 
lu tego br. w salach klubu urzędników  
państwowych. Do tańca przygryw ać bil 
dzie orkiestra pod dyy. K ijańskiego.

Początek balu o godz. 10 wiecz. Obo­
w iązują stroje balowe, kostjum y i m ai 
ki będą m ile widziane, a najpiękniejsza  
i  nich zostaną nagrodzone.
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(k) Waffon propagandowy OPQ. wi 
Jędrzejowie. Zarząd kolejki wąskotorO 
wej w Jędrzejowie dał do dyspozycji 
LOPP. wagon kolejki wąskotorowej, 
który staraniem kolejowego koła n u . 
PP. w Jędrzejowie oraz P « y  Pp™00^  
wojewódzkiego komitetu lA J r r ,  w 
Kielcach został wyposażony w. Sprzęt 
obrony przeciwgazowej.

Ma on ogromne znaczenie propagan 
■lowe, gdyż wagon dotrze do niedostęp­
nych dotychczas miejscowości powia.. 
tów: jedreejowskiego, _ opatowskiego,
pińczowskiego, sandomierskiego i  m ie. 
chowskiego, dając możność ludności 
tych okolic zapoznania sie ze sprzą. em 
obrony przeciwgazowej i metodami o-, 
brony,

(k) Pożar gmachu urzędu pocztowe­
go w Ostrowcu. Onegdaj późnym wie­
czorem, w gmachu urzędu pocztowego 
w Ostrowcu wybuchł pożar, który stra 
w ił dach budynku oraz całe pierwsze

^ Ogień p o w s ta ł  na strychu, gdzie 
prawdopoobnie od centralnego . ogrze­
wania zajęły sie drewniane wiązania 
budynku,'do których bezpośrednio przy 
m o c o w a n e  były rozpalone rury. Strat 
dotychczas nie ustalono są one jednak

b Doda^nałeży, że budynek ten został 
dopiero w ub. roku wybudowany i od­
dany do użytku.

— oQO—
Z SOSNOWCA'.

KONFISKATA „EXPRESU ZA­
GŁĘBIA".

W czorajszy numer „E^presu Za­
głębia został skonfiskowany z pole­
cenia prokuratora sądu okręgowego 
p. Salaka, za umieszczenie wiadomo 
ści o zamordowaniu przez Cesarza 
żony na hałdach towarzystwa so­
snowieckiego.

 ooo -
DYPLOM HONOROWY DLA NYCZ.

FR. MROCZKIEWICZA.
W dn. 4 lutego br. o godz. 6 wlecz, 

w sali posiedzeń rady miejskiej w ma­
gistracie odbędzie się nadzwyczajne ze 
branie członków związku pracowników  
miejskich, z okazji wręczenia dyplcmu 
honorowego nacz. Franciszkowi Mrorz-
kiewiczowi.

O godz. 8 wiecz. w sali towarzystwa 
dobroczynności, przy kosciołku (3 ma. 
i.il odbędzie się wspólny obiad.

 , . q o   ^

(s) Sekcja nauczycieli historji w Są 
suowćd. Zebranie sekcji naucz. histor„i 
odbędzie się dziś, dnia 31 stycznia o 
godz. 5 ponoł. w państw, seminarjum  
naucz, męskiem, ul. W awel 1. Na po­
rządku dziennym sprawa lekcji poka. 
zowej. Uprasza się wszystkich nauczy­
cieli historji w szkołach powszechnych 
i średnich o łaskawe przybycie.

(s) Drobny pożar. Wczoraj rano w 
zamkniętej owocarni Joska Konstryna 
(Modrzejowska 1) wybuchł pożar, kto. 
ry w zarodku został stłumiony przez 
straż ogniową miejską. Ogień powstał 
od pozostawionego w piecu na noc og­
nia, od którego zapaliła się stojąca w  
pobliżu szafa.

Straty nieznaczne.

Stauisław Andrzej Steeman.

W 13 rocznicę odzyskania dostępu do morza.
Z w alnego zebrania delegatów zarządów ligi morskie) 

i kolonialnej Zagłębia Dąbr.
Dnia 10 lutego przypada 13 rocz 

nica odzyskania przez Polskę dostę 
pu do morza. W związku z tern, w 
gmachu starostwa w Będzinie odhy
10 się walne zebranie przedstawicie
11 zarządów wszystkich oddziałów 
ligi morskiej i kolonjalnej w Zaglę 
hiu Dąbrowskiem, na którem uchwa 
łono uczcić tę rocznicę przez urzą­
dzenie wielkich manifestacyj.

Dnia 12 lutego t. j. w niedzielę 
zorganizowane zostaną we wszy­

stkich miejscowościach powiatu bę 
dzińskiego, gdzie istnieją oddziały 
L. M. i K., a w miarę możności 
również i w innych, akademje lub 
uroczyste zgromadzenia publiczne, 
na których po wysłuchaniu obolicz 
nościowych przemówień, całe miej­
scowe społeczeństwo będzie mogło 
przez uchwalenie odpowiednich re- 
zolucyj, zaprotestować przeciwko 
bezczelnym zakusom niemieckim na 
nasze granice.

Awantury w sądzie okręgowym
w Sosnowcu.

Wyrok na U komunistów, członków komórki im. Dylonga
Wczoraj ogłoszony został w są 

dzie okręgowym wyrok w procesie 
przeciwko 11-tu komunistom z 
Sosnowca, członkom słynnej komór 
ki komunistycznej „im. Dylonga".

Główni ■ oskarżeni w procesie 
'Antoni Stolarski, lat 22, (Dańdow- 
ska 68) i Mieczysław Wojas, lat 
20 (Daleka 1) skazani zostali na 5 
lat więzienia; Józef Kula, lat 21 
(Szpitalna 1), Bolesław Smółka, 1. 
24 (Szpitalna 8), Tadeusz Kaczorek 
la t 22 (Karpacka 5), Tadeusz Stoi- 
czyk, lat 21 (Barbary 20), Teofil 
Wacławik, lat 21 (Wronia 6), Ste­
fan Fronczak, lat 19 (Walcownia 
„Hr. Renard" 20) oraz 19-letni 
Stanisław Wawrowski z Niwki, do- 
niedawna uczeń seminarjum nau­
czycielskiego w Mysłowicach 
na 4 lata więzienia. Jan Malczyk, 
la t 21 (Barbary 9) skazany został na 
3 lata, wreszcie Roman Kaczorek na, 
półtora roku aresztu. Wszystkich., 
z wyjątkiem Romana Kaczorka, po­
zbawił sąd praw obywatelskich na 
przeciąg 6-ciu lat. Ponadto w sto­
sunku do Romana Kaczorka i Teofi 
la Wacławika, którzy _ odpowiadali 
z wolności i nie zjawili się na la­
wach oskarżonych przy ogłoszeniu 
wyroku, sąd zarządził natychmiasto 
we ich aresztowanie.

Oskarżeni przyjęli wyrok spokoj 
nie, przyczem niektórzy poczęli na 
wet między sobą wesoło rozprawiać, 
tak iż przewodniczący zlecił straży 
policyjnej uciszyć oskarżonych.

Zgida inne wrażenie uczynił wy 
rok na licznie zebranem audyto-

 ̂ Już w pierwszych słowach odezy 
tanych przez przewodniczącego, sio 
stra Kaczorków, stojąca w pierw­

szych rzędach publiczności, usły­
szawszy w y r o k  na braii 
runęła zemdlona na ziemię, a równo 
oześnie niemal rozległ się płacz k i l  
ku kobiet. Lament znajdujących się 
na sali krewnych skazanych,^ spotę 
gował się po wyjściu sędziów z 
sali rozpraw, przyczem kilkanaście 
osób wśród wrogich okrzyków pod 
adreseni policji, usiłowało przedo­
stać się do ław oskarżonych.

Ktoś z tłumu rzucił w grupę sto 
jących na uboczu wywiadowców 
blaszanym garnkiem? trafiając w 
głowę jednego z  głównych świad­
ków oskarż, w tym procesie, wobec 
czego obecni na sali policjanci, oto­
czywszy publiczność pierścieniem, 
poczęli ją  usuwać. Tymczasem 
przed gmachem sądu zebrały się tłu 
my przechodniów, zaciekawionych 
niezwykłemi okrzykami i zawodze­
niem kobiet.

Po kilku minutach policja przy, 
wróciła spokój.

Wszyscy oskarżeni zapowiedzie­
li apelację.

U h o t .H O  vV /
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Matki!
Żądajcie w apte­
kach i skład. apt. 
hygjeniczn. przy- 
sypki dla dzieci

„ P u d e r  Dzidzi”
(z kogutkiem)
utrzymującej cia­
ło dziecka w zdro­

wiu i czystości.

frr. 51, ,

POSEŁ MIERZEJEW SKI NA ZE­
BRANIU KUPCÓW DETALISTÓW)

W SOSNOWCU.
W  sali domu katolickiego w  Sosnow 

cu odbyło siq nadzwyczajne walne ze­
branie członków centralnego związku 
detalicznego kupiectwa chrześcijański* 
go w Sosnowcu W zebraniu wziąło a , 
dział zgórą 250 członków miejscowego 
kupiectwa. Na żebranie przybył prezes 
zarządu głównego w Warszawie poseł 
Mierzejewski.

Przyjazd posła Mierzejewskiego 
m iał na celu zreorganizowanie i oży­
wienie działalności w tutejszym odrizie 
le  Poseł Mierzejewski wygłosił referat 
w którym poruszył sżereg spraw ku*, 
pieckich jak: sprawy podatku zryczał*. 
towanego i dochodowego; zapoznał ze­
branych z celem i dążeniem centralne-! 
go związku. W dyskusji poruszono sze. 
reg spraw społecznych i organizacyj., 
nych. Poseł Mierzejewski wykazał ee- 
lowośó i  konieczność współpraey tu* 
tejszego oddziału z zarządem głównym  
w Warszawie, jak również apelował ddi 
wszystkich kupców chrześcijan o ko* 
nieczną współprace i należenie do eon. 
traln'ego związku.

Po dyskusji przystąpiono do wybo­
ru nowych władz oddziału. W ybrane 8 
członków zarządu z prezesem Wlady* 
sławem Strojnym na czele.

Biuro centralnego związku detałiez, 
nego kupiectwa chrz. mieści sie obec­
nie w Sosnowcu przy ul. Warszawskiej 
22; czynne jest od godz. 9 do 15_ej.

Z BĘDZINA
(b) Sprawa dokarmiania pszczół. 

Dowiadujemy sie od okręgowego^ Iowa 
rzystwa organizacyj i kółek rolniczych 
że właściciele pasiek mogą uzyskać hefl 
akcyzowy cukier dla dokarmianiu 
pszczół w ilości 2 kg. na ul, po cenie o„ 
koło 65 gr. za kilogram.

Zgłoszenia należy kierować do tow, 
organizacyj i  kółek rolniczych w Bę­
dzinie (sejmik będziński, pokój 7) z do* 
łączeniem zaświadczenia z gm iny lup  
m agistratu o ilości posiadanych ub.

(b) Obchód harcerski w  szkole na 
Ksawerze. W ub. niedziele w szkolę 
powszechnej nr. 6 w Będzinie na kol, 
KsaWera odbyła sie uroczystość przy­
rzeczenia szkolnej żeńskiej drużyny 
harcerskiej. W uroczystości tey wzięli 
udział: p. Bemówna, komendantka cho­
rągwi Zagłębia Dąbrowskiego, p. P;a^ 
skowska, komendantka hufca będziń­
skiego, nauczycielstwo miejscowe i ko­
ło przyjaciół harcerstwa.. _

Po przemówieniu ks. Gietyngiera i 
kierownika szkoły Krawczyńskiego, ko 
mendantka hufca odebrała od drużyny 
przyrzeczenie harcerskie.

Następnie odbyły sie popisy harce.* 
rek jak: śpiew przy ognisku pod kier. 
drużynowej Gałczyńskiej, obrazek sce­
niczny, reżyserowany przez opiekunkę 
p. Konduszową, obraz rytmiczny i s l i c z  
ne deklamacje harcerek Morawcowny 
i  Domagałówny.

Na zakończenie urządzona była dla 
harcerek zabawa z herbatką.

Hoc się zaczyna.
Przekład autoryzowany z francu­
skiego H a l i n y  B o k s e r o w i *  y.

Pierwszy raz spotkałam, go w 
sklepie, należącym do jednego z przy 
jaciół mego męża, pana ) an-Hou- 
Yena, u którego pan Heldinge pra­
cuje w charakterze urzędnika... Lo 
zaś do moich stosunków ze Steveem 
Alcąnem, to oświadczam panu, że 
są to zwykłe stosunki przyjaciel­
skie... To wszystko, co mam do po* 
wiedzenia..

Pan Plante skłonił się niewzru­
szony. #

— Dobrze, proszę pani — rzekt. 
  To wszystko jest mało prawdo­
podobne... Pozostaje mi zatem pro­
sić, aby była pani w każdej chwili 
do dyspozycji urzędu śledczego. 
Będę musiał jeszcze panią badać i 
zapewne zajdzie potrzeba pewnych 
konfrontacyj. _

Odprowadził Florianę _ Aboody 
do drzwi swego gabinetu i wezwai 
Jana  Heldinge, który czekał w 
przedpokoju; wstał, gdy weszła tarn 
Floriana.

— Zeehce pan wejść — rzetl
sędzia.

Młodzieniec wszedł do pokoju z nie 
ukrywanym wstrętem. Spojrzenie 
jego zwróciło się do pana Plante 
wtedy dopiero, gdy w uchylonych 
drzwiach znikła sylwetka Floriany.

— Czarująca kobieta, prawda!
— spytał sędzia obojętnym tonem.

Zdawał sobie doskonale sprawę,
że w oczach Floriany Aboody i J a ­
na Heldinge był ohydny. Ale sędzia 
śledczy miał dosyć doświadczenia^ 
żeby wiedzieć, że takie zachowanie, 
chociaż dużo go kosztowało, było 
niekiedy konieczne i bardziej wska­
zane, niż jakiekolwiek inne, aby 
rozwiązać języki tym, którzy me 
chcą mówić.

Ja n  Heldinge odwrócił się, jak­
by go ukłuła osa.

— Czarująca, jak pan powiedział
— odparł cierpko. — Ale nie do 
pana może należy wydawać o Tern 
sąd...

— Przeciwnie — odparł Plante 
spokojnie. — Uczucie, które pan ma 
dla niej, nie jest obce tej sprawie.

I  dodał z nonszalancją;
— Ach, jak pan ją  kochał
Jan  Heldinge zaczerwienił się 

po czuprynę. - ,
—  Proszę pana — zaczął drżą­

cym głosem — nadużywa pan swo­
jej władzy. Proszę mi oszczędzić 
dowodów swej przebiegłości...

Uprzedzając ofensywę, sędzia

śledczy zarzucił młodzieńca py­
taniami.

Stracone zachody. Spotka,! się 
tu z tern samem upartem milcze­
niem, oo u Floriany Aboody, która 
zresztą zapewne postępowała< sto­
sownie do jego wskazówek i pan 
Plante w głębi duszy podziwiał J  ana 
Heldinge,

Jednakże po godzinie bezowoc­
nych wysiłków stracił cierpliwość. 
Zawołał W altera i dał mu rozkaz 
odprowadzenia młodzieńca, który 
nie miał wszakże opuścić gmachu 
sądu; czekało go nowe badanie.

Kiedy Jan  Heldinge i W alter 
wyszli z gabinetu, Plante zwrócił 
się do inspektora Malaise, który 
podczas przesłuchiwania siedział 
nieruchomo na krześle w najciem­
niejszym kącie pokoju.

— A więc, Malaise — pytał gło­
sem, w którym przebijało zdener­
wowanie — co pan o tern myśli!

Inspektor wstał ze swego miej­
sca.

— Myślę — rzekł poważnie —* 
że rozwiązanie zagadki leży „U Kofl 
fucjusza".

Zapadło milczenie.
Sędzia śledczy wyszeptał;
— Pan też tak myśli!
Wziął z biurka jakiś papie?.

— Oto nakaz rewizji. Zrewi­
duje pan ten sklep. Każe pan sobie 
pokazać telefon. I  żadnych cero* 
monji z tym Ling-Chu...

Opuścił rękę na poręcz fotelu;.
— Chcę wiedzieć i na Boga, do­

wiem się... Chcę, żeby wszyscy po­
wiedzieli co wiedzą, i będą mówić. t 
Przyprowadzi mi pan Matrichca,

?annę Palmonę i tego Van-Hou- 
ena... Każdy z nich ma swoją ta ­

jemnicę... Chcę ją  posiąść jeszcze 
dziś przed wieczorem. Słyszy pan, 
Malaise! Albo niech stracę swoje 
dobre imię.

Gdy zapadł wieczór, pan Plante 
nie stracił swego dobrego imienia..,; 
Lecz chociaż przez długie godzimy 
dręczył badanych pytaniami, me 
mógł doprowadzić żadnego z nich 
do tego, aby w drugim dniu śledz­
twa dodali choć jedno słowo _ do 
swych zeznań. Wszyscy zdawali się 
słuchać jakiegoś rozkazu. I  dokoła 
nocy z dwunastego na trzynasty, 
zawiązał się spisek milczenia.

a. Ok &
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(b) Kradzieże. Do piwnicy domu 
• przy ni. Bybnej 1, należącej do A. Zyl- 
berberga, dosta} się złodziej i skradł 
70 kg. masła śmietankowego, wartości 
217 zł.

— Do mieszkania Sz. Milsztajna, zam. 
przy ul. Modrzejewskiej' 46, dostał się 
złodziej i skradł palto, wartości 180 zł.

— OQO—

Z D Ą B R O W Y .
(d) Pogadanki w iekt<>rjum miej. 

skiej czytelni publicznej. W lektorjum 
miejskiej czytelni publicznej w Dąbro-. 
wie odbędą sie następujące pogadanki! 
dnia 1 lutego prof. St. Piotrowski ..Ze 
stolicy zimy“; dnia 0 lutego inż. B. 
Krzemiński „W wysokich Tatrach" Z 
ilustracją i dnia, 4 lutego prof. W. 
Kamiński „Kilka słów z geografji go. 
spodarczej świata". Początek pogada­
nek o godz. 7.30. Po rozpoczęciu po. 
gadanki drzwi od sali będą zamknięto. 
Wejście bezpłatne.

OTWARCIE KURSÓW INSTRUKTOR
SKICH W STRZEMIESZYCACH.
W ubiegłą niedziele w lokalu szkoły 

powszechnej nr. 2 w Strzemieszycach 
odbyła sie uroczystość otwarcia kursu 
L. M. i Kol.

Na pierwszą lekcje przybyło 32 o. 
soby. Do zebranych słuchaczów przeina 
wiali: prezes miejscowego oddziału Ł. 
M. i K. J. Sietreeki, przedstawiciel P. 
O. W. p. J. Placek i p. K. Maliszewski.

Poza tern p. St. Dądek wygłosił rer 
ferat na temat: Ideologja i wyjaśnie­
nie poszczególnych punktów deklaracji 
Ideowej L. M. i K.

Następna lekcja odbędzie sie dn'>a 2 
lutego „na której wygłoszony zostanie 
referat przez p. Gądka pt. „Strukftira 
i historja L. M. i K."

— OQO—

Z Olkusza.
(ol) Osobiste. Inspektor P. Z. U. W. 

p. Pa jer wrócił z urlopu wypoczynko. 
wego i objął urzędowanie.

(ol) Egzamin drużyny ratownie«ej 
PCK. żeńskiej przeciwgazowej olbę. 
dzie sie w dniu 18 lutego br. w obecno­
ści wojewódzkiego inspektora z Kielc.

(Ol) Choinka. W ubiegłą niedziele 
popołudniu, staraniem koła opieki ro. 
dzieielskiej, odbyło sie w szkole powsz. 
nr. 2 (żeńskiej) choinka dla wszystkich 
dzieci tej szkoły. W uroczystości, poła. 
szonej z herbatką, oprócz koła opieki, 
brało udział nauozyeielstwo, oraz in­
spektor szkolny p. Niżyński. Przemowie 
nie do dzieci wygłosiła nauczycielka p. 
Machnicka.

(ol) Z „Hejnału". Po trzytygodnio. 
wej chorobie, dyrygent chóru tow. śpie. 
waezego „Hejnał" p. Kardaszewski roz 
począł prace w towarzystwie. W ubie­
głą niedziele chór męski odśpiewał ko. 
fenuy na chórze kościelnym w Olku. 
Izn podczas mszy szkolnej'.

(ol) W sprawie ulg podatkowych od 
ofiarodawców na cele pomocy bezro­
botnym. Powiatowy komitet do spraw 
bezrobocia w Olkuszu przypomina, że 
Zgodnie z wyjaśnieniem ministerjum 
skarbu z dn. 12 bm., przy ustaleniu do. 
chodu podatkowego dla osób prawnych 
prowadzących prawidłowo książki han. 
dlowe, są potrącane wszelkiego rodzaju 
wydatki i świadczenia poniesione przez 
te osoby na walką z bezrobociem, wzgle 
dnie na cele bezrobocia, czyli, że poda­
tek dochodowy przypadający do zapła. 
cenią od świadczeń na rzecz zwalcza, 
nia bezrobocia, może być na próbę u- 
morzony przez izbą skarbową.

(ol) Smutne zakończenie wesela. 
Podczas zakończenia zabawy weselnej 
w Smoleniu w dn. 27 bm. powstała klót 
nia, a później bójka na tle dawnych 
porachunków osobistych, zakończona 
cieżkiem pobiciem mieszkańca Strzego 
wej, gm. Pilica, Praneiszka Latacza.— 
Latacz został niebezpiecznie poraniony 
przez mieszkańców Smolenia: Daniela 
Opiłką i Daniela, Laskowskiego motyką 
i pokłuty bagnetem. Sprawców pobicia 

: atrzymano.

Z yc i e  gospodarcze.
GIEŁDA

Doi. St. Zjedn. 8.91.75.
Rub. zł, 4.67; rub. sr. 1.34; Sr. bilon 

ros. 0.6.
Berlin 212.4; Holand ia 359.05;- Kopen 

haga 151.5; Londyn 30.3; N. Jork  8.92.4; 
Oslo 155.25; Paryż 34.85; Praba 26.43; 
Sztokholm 164.25: Szwajcarja 172.75; 
Włochy 45.68; Czerwoniec 1.2.

3 proc. poż. bud. 44.5; dolarówka 58; 
5 pr. poż. konw. 43; 6 pr. poż. doi. 59.5; 
f pr. poż. stab. 57; 4 pr. poz. in w. 104.5.

r e k l a m a  j e s t  d ź w i g n i ą  
HANDLU!

Wstrząsające morderstwo pod Pińczowem.
ŻONA W OCZACH SWYCH DZIECI SIEK IERA  ZAMORDOWAŁA MĘŻA. — ZWŁOKI ZAMOR­
DOWANEGO PORĄBANO SIEKIERĄ I  W WORKU WRZUCONO DO 2(1 MTR. STUDNI — KO­
CHANEK I  BRAT MORDERCZYNI W TAJEMNICZENI W' KRWAWĄ ZBRODNIĘ. — MORDER­

CZYNI WRAZ Z KOCHANKIEM STANĄ PRZED SĄDEM DO-RAŹNYM.
W mroźną noc styczniową z dn. wsi Lipówka, pow. pińczowskiego. rzuęily się do ucieczki.

Morderczynią była jego żona Brc27 na 28 bm., w cichej wiosce Li- 
pówka pod Pińczowem, rozegrała 
się krwawa tragedja trójkąta mał­
żeńskiego, która do głębi wstrzą­
snęła mieszkańcami sąsiednich oko­
lic.

Podczas snu, około godz, 3 ej 
w nocy zamordowany został kilko­
ma uderzeniami siekiery w głowę 
Jan Chabiński, zamożny gospodarz.

nisława, lat 32.
Świadkami zaś krwawej zbrodni 

było troje nieletnich dzieci" Chabiń- 
skich 15-letnda i 9-letnia córka i 
7-letni syn, których zbudziiy ze snu 

jęki konającego ojca.
Dzieci na widok krwawej zbrod­

ni oniemiały z przerażenia. Wkrótce 
jednak opamiętały się i wszystkie

0 konieczności skoordynowania akcji
społecznej.

KU ROZWADZE PANU REDAKTOROWI STEFANOWI ARNOLDOWI.
Nie mogą pominąć milczeniem od. 

powiedzi Pana Redaktora, gdyby Pan 
na wstąpię nie zaznaczył, żc uwaga 
moja u wszystkich musiała wzbudzić 
niesmak, mimo, że w odpowiedzi Pana 
przebija nuta szczerości A vrląc na 
szczerość — szczerością odpowiadam i 
z tego powodu pomijam inną nwage 
Pana o brzydkim i denerwującym 
zgrzycie, która siłą rzeczy odpadnie je­
śli opinji publicznej przedstawią mój 
pogląd na sprawą akeji społecznej.

Aby jednak pogląd ten nie robił 
wrażenia, iż pochodzi z za zielonego 
stolika oświadczam, że w pracy spo. 
łecznej dla biednych i potrzebujących 
pomocy pracuje od 20 lat. Jako opie­
kun dzielnicowy, kiedy jeszcze Polska 
była w okowach niewoli, a także pod. 
czas światowej wojny „spacerowałem" 
długi czas od sutereny do szopy od 
komórki do chlewa i niejednego jnż 
guza nabiłem. Chetnio więc wybiorę 
sie z Panem na taki spacer, jrko że 
moje doświadczenie w tym kierunku 
może Pana od guza uchronić.

Zastrzegam sie Panie Redaktorze, 
że oświadczenia powyższego nie ezynię 
gwoli pochwalenia sie przed społee/.eń. 
stwem o mej pracy społecznej, jako 
żem niezwykł tego czynić i tusze sobie 
źe Pan Redaktor znając mnie z tej 
strony zdanie to podzieli. Czynie to 
jednak dlatego, aby mój pogląd na 
sprawą akcji społecznej, doświadczę, 
niem I pracą własną zaopatrzyć.

Wiadomem jest powszechnie, że roz 
miary biedy są b. duże, że największa
1 najezynniejsza akcja społeczna nie be 
dzie zadużą, aby potrzeby te zaspokoić, 
natomiast spoglądając rzeczowo na ak­
cje nieskoordynowaną — należy szete. 
rze oświadczyć, że nwaga o „fałszywym 
tonie w zgranej organizacji koncertu" 
była słuszną, a nie powinien mieć miej 
sca z powodu tej uwagi „brzydki i de­
nerwujący zgrzyt".

Nie negując wiec wzmożonej obecnie 
akcji towarzystwa pań Św. Wincento, 
go a Paulo, stwierdzam, że wszelkie 
inne organizacje niosące pomoe bied­
nym akcje te koordynują, choćby przez 
nadsyłanie wykazów do komitetu miej. 
skiego, jako jednego z oddziałów ogól. 
no - państwowej akcji na rzecz porno, 
cy pozbawionym możności zarobkowa­
nia. Niestety towarzystwo pań św. Win 
centego a Paulo tego nie czyni, a pro 
pubieo bono czynić powinno

Jakie argumenty przemawiają ?a. 
tern postaram sie Panu Redaktorowi 
wyjaśnić.

Stwierdzić należy, źe akcja społeczna 
rozwinęła sie silniej dopiero wtedy, 
kiedy rząd wziął inicjatywę w ręce i po 
wołał całe społeczeństwo do walki

skutkami bezrobocia. Wtedy to niektó. 
re organizacje, a miedzy niemi i to­
warzystwo pań św. Wincentego a Pa­
ulo, zamiast stanąć na ogólno .  pań, 
stwowe wezwanie do pracy skoordyno. 
wanej i z głebokiem zrozumieniem mi­
łosierdzia chrześcijańskiego usilnie pra 
cować — pracuje na własną reke, co 
oprócz naprawdę godnych podkreśle­
nia dodatnich wysiłków czyni sie nie. 
kiedy szkodę.

Jakie są skutki nieskoordynowanej 
akcji społecznej przytoczę dla przy. 
kładu wyjątek z b. wielu listów jakie 
otrzymuje od ludzi pozbawionych i 
potrzebujących pomocy. Wyjątek 
brzmi tak: „Przysięgam na wszystko, 
że dziecko moje jeszcze dzisiaj nic nie 
jadło, że jeśli nie otrzymam od Pana 
deski ratunku, to pod słowem honoru 
shańbie krwią swoją rodzinę".

Panie Redaktorze! Czy społecznik o- 
trzymując takie rozpaczliwe listy, mo­
że patrzeć na sprawę akcji z formal, 
nej strony! Czy społecznik przeżywa, 
jąe setki takich dramatów może uczy­
nić fałszywą uwagę, jeśli widzi, że ak­
cja społeczna jest rozproszkowana? — 
Nie! Po stokroć nie!

Zapewniam Pana, żc gdyby te 4.938 
rodzin wspomaganych przez t.wo pań 
św. Wincentego a Paulo, były znane s 
imienia i nazwiska ogólno .  państwo­
wemu komitetowi, napewno takich roz 
paczłiwych listów byłoby mniej, a z 
całą pewnością jeśli nic wszyscy, to 
przynajmniej większość potrzebują­
cych mogłaby korzystać z dobrodziej, 
stwa społecznego.

Oświadczam szczerze, żc jestem głę­
boko przekonany, iż najlepsze i naj. 
szlachetniejsze wysiłki b. pożytecz­
nych społecznych organizacji zdążają, 
ce w jednym kierunku, jeśli nie są ze­
spolone mogą dać takie wyniki, źe 
jedni otrzymają pomoc dwa razy. a 
dla innych braknie. Jeśli zaś chodzi o 
dobre słowo, serdeczne i bezpośrednie 
interesowanie się Czcigodnych Pań, toć 
przecież dobry uezynek tylko w zespa. 
lonej akcji może dać dla ogółu 1 pań­
stwa lepsze wyniki.

Na zakończenie szczerze oświadczam, 
że składając swą ofiarę byłem glebo, 
kiego przekonania, że towarzystwo pań 
św. Wincentego a Panlo akcje swą ze­
spoli.

A wiec chodźmy, Panie Redaktorze 
na proponowany przez Pana spacer, a 
mam wrażenie, że na tej drodze, kiero­
wani obaj dobrą wolą i zrozumieniem 
sprawy, łatwo dojdziemy do porom, 
mienia.

( - )  JAN JANIK
ze Sosnowiec, S0 stycznia 1933 r.

TEATR
MIEJSKI
W SOSNOWCU

telefon 2-03

Dziś we wtorek, dnia 31 stycznia o god*. 8.15 wlecz. 
ostatni występ świetnej artystki 

J A N I N Y  P I A S K O W S K I E J  
w komedji Ludwika VerneuiTa p. t.

Radość kochania
Ceny miejsc popularne od 49 srr. do 2.49 zł.

Zbrodnicza matka trzymając w 
ręku ociekającą ze krwi ’siekierę 
stanęła w progu i pokazując okrwa­
wione ostrze wykrztusiła „Zrobię 
to samo z wami, jeśli dowie się kto
0 tern, a teraz spać!"

Wystraszone dzieci bez słowa 
położyły się z powrotem do łóżka, 
najstarszą zaś córkę Chabińdsscjęjr* 
słała do swego kochanka StaisłE^^a 
Symbora, lat 27, z którym Chak’T- 
ska od dłuższego już czasu utrzy­
mywała bliższe stosunki.

Symbor mieszkał w sąsiedniej 
wsi Podgórze i często bywał u C ba­
bińskich. Wysłana przez Chabińską 
do Symbora jej córka, przejęta do 
głębi krwawą zbrodnią, podczas no­
cy i 25 st. mrozu przybyła do miesz­
kania kochanka jej matki i oznaj- 
miła mu, że matka jej

czeka na jego przybycie. 
Symbor wtajemniczony widocznio 
we wszystko, ubrał się pośpiesznie
1 wraz z przybyłą pobiegł do Cha- 
bińskich. >

Po krótkiej naradzie zamordo­
wanego Chabińskiego jeszcze tej 
nocy postanowiono uprzątnąć z 
mieszkania. Ciało jego po odrąbaniu 
siekierą nóg wpakowano do dużego 
worka, do którego rówmież włożono 
zakrwawione poduszki i przeście­
radło z łóżka. Na wierzch położono 
jasiek i skrępowano worek mocno 
sznurami.
„Teraz mu będzie ciepło i wygodnie 

rzekła do Symbora Chabińska*.
Rankiem około godz. 4 min. 30 Sym­
bor wraz z bratem Chabińskiej wy* 
nieśli zamordowanego w pole i ciało 
jego wrzucili do opuszczonej w polu 
studni o głębokości 20 mtr. Studnia 
ta, znajdowała się w odległości o- 
koło 4 kim. od wsi Lipówka.

Po „pogrzebie" Chabińskiego 
Symbor poszedł do domu, a brat 
Chabińskiej do swej siostry.

W sobotę rano oświadczono 
siadom, że Chabiński

wyjechał do Sosnowca.
Podejrzliwi sąsiedzi, słysząc 
nocy w domu Chabińskich jakieś 
trzaski oraz wiedząc, że Chabińska 
żyła z kochankiem, zawiadomili o 
nagłera i tajemniczem zniknięcdi 
Chabińskiego policję, która wszczę­
ła natychmiastowe i energiczne 
śledztwo.

W toku śledztwa zbrodnia wy­
szła na jaw i ciało zamordowanego 
wydobyto wraz z poduszkami z głę­
bokiej studni.

Chabiński otrzymał 3 potężne 
uderzenia siekierą w głowę, wsku­
tek czego śmierć nastąpiła natyeh- 
miast.

Chabińska przyciśnięta do muru 
przyznała się do krwawej zbrodni 
i oświadczyła, że zamordowała mę­
ża, gdyż czuła do niego żal za znę­
canie się nad nią. Przyznała rów­
nież, że morderstwa dokonała w po­
rozumieniu ze swym kochankiem 
Symborem, za którego miała zamiar 

wyjść zamąż.
Po oddaniu polięji zakrwawionej 
siekiery, którą zamordowała męża, 
Chabińska dodała, że zamordowane­
go wynosił wspólnie z Symborem 
jej młodszy brat, który za utrzyma­
nie tajemnicy miał otrzymać część 
majątku. Chabińskiego oraz 50 zł. 
w gotówce.

Morderczynią, jej kochanka Syrn 
bora i brata Chabińskiej areszto­
wano i przekazano władzom sądo­
wym.

Chabińska i kochanek jej Sym­
bor staną niewątpliwie przed sądem 
doraźnym i czeka ich 

kara śmierci przez powieszenie.
Będzie to pierwszy wypadek w 

Polsce od czasu wprowadzenia są­
dów doraźnych, że kobieta za swój 
haniebny czyn stanie przed obliczem 
sądu doraźnego.

są-

nd.
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Dlaczego w Polsce namnożyło się tyle wilków.
_ . i • I • _______  n rl.v nn n-

Z szeregu miejscowości ze wschod­
nich deielnic Polski .przychodzą wiado 
mości o niezwykłem rozmnożeniu sią 
wilków, które stały sic formalną pla­
gą mieszkańców wsi i  dla strażników, 
łowieckich. W rewirach o znacznej iloś 
ci zaszanowanych sarn, wilki urządza 
ją straszliwe rzezie, niszceąc przychó­
wek wielu lat starannej bodowi zwier 
rzostanu. Napadają one również, na 
psy wioskowe, bydło, owce i konie, pod 
kopują sic pod obory.

Ludzie też nie są bezpieczni przed 
tem i drapieżnikami, a rozdarcie pr*zez 
nie, w ostatnich dniach strażnika 
KOP-u oraz 4 ludzi jadących wozem 
proez bory poza Kowlem, świadczy o 
wielkiem rozzuchwaleniu wilków zebra 
nyeh w znaczne stada. A właśnie sty­
czeń i luty to miesiące, gdy wilki są
najniebezpieczniejsze.

Doszło do tego, że całe wsie są jakby 
odciqte od świata. Ludzie odważają sic 
jechać do sąsiednich wsi tylko w kilka 
naście wozów, przytem parobcy  ̂ na 
wszelki wypadek biorą ze sobą siekiery 
Pojedyńczy człowiek, któryby nocą od 
ważył sie pójść do lasu, szczególniej na 
pograniczu z Sowietami, jest prawie za
wsze stracony.

Równocześnie z powiatów południo­
wych, ze stanisławowskiego donoszą o 
podobnie wielkiem rozzuchwaleniu wił 
ków. Całe wsie huculskie s ą  odciete od 
św iata ,z obawy przed drapieżnikami.

W sprawie tej niezwykle ciekawe 
wyjaśnienia podaje jeden a  nadleśni­
czych w lasach państwowych wybitny 
m yśliw y K. Z. Oto, jak ten znawca ży. 
cia lasu tłumaczy niezwykłe rozmnoże­
nia sie drapieżców.

„W ilki — twierdzi p. K .Z. — rozmna 
żają sie najlepiej w zacisznych gąsz­
czach leśnych, gdzie pomiot matka mo­
że wychować w spokoju. Hektar geste 
go zagajnika, daje lepsze schronienie 
niż 10 hektarów wysokopiennego lasu.
A  właśnie na kresach wschodnich i w, 
lasach wschodnio — karpackich w o- 
kresie od 1921 do 1927 wycięto olbrzy­
mie partje starodreewa, wywiezionego 
bądź zagranice, bądź zużytego na odbu 
dowe wsi zniszczonych wojną. N» ol­
brzymich przestrzeniach ciągną sie za 
tem obecnie młodniki 6 do 12-letme, 
tworząc nieprzebyte gąszcze — mateez 
niki dzikiego uwierzą.

Z takich gąszczy nie sposób wilki 
wypłoszyć, gdyż nawet przy gęsto idą­
cej nagonce, wolą one przywarowac w  
gąszczu, niż w yjść na linje myśliwych. 
Tak wiec powstała paradoksalna napo- 
zór sytuacja, że — wycięcie lasów spo- 
wodowało rozmnożenie sie dzikiego 
zwierza. Ale trzeba pamiętać, że wycie 
te lasy nie zostały wykarezowane, i za­
mienione na pola, le.cz nauad zasadzono 
tam lub samosiewem, porósł nowy,
gąszcz leśny.

Obławy urządzane przez właścicieli 
lasów, przez starostwa i wojsko nie da 
ją większych rezultatów właśnie a po­
wodu trudności wyparcia wilków z 
gąszczów, pod lufy myśliwych. Utrud­
nia obławy również fakt, iż wilki zbite 
w stado, nie zagrzewają długo jednego 
miejsca i w ciągu nocy potrafią prze. 
i»yć 40 — 60 kilometrów.

Otropione w rewirze, nim obława zo 
stanie zorganizowana, tymczasem już 
hulaiją w innych lasach.

W  Polsce żyją dwa zasadnicze gatun  
ki wilków: koniarze i owczarze. Pierw  
sze są wieksze, mają ogromny łeb, o nie 
zwykle silnych szczekach. Odznaczają 
^ie odwagą napadają na konie i ludzi, 
oczywiście nie gardząc i  mniejszym łu 
pem. Owczarze są to słabsze i bardziej

lekliwe, na ludzi napadają tylko w 
wielkiem stadzie i to przymuszone osta 
teeznym głodem.

Niestety coraz częściej na polowa­
niach w lasach polskich napadają w il­

ki koniarze, urodzone bądź na miejscu, 
bądź też przybyłe z zagranicy sowiec­
kiej. Toteż wilki stały sie w Polsce 
prawdziwą plagą, z którą najlepiej 
walczyć może racjonalne łowiectwo.

ZE S P O R T U .
ZEBRANIE CZŁONKÓW K. 8
„STRZAŁA" W SOSNOWCU".

W  dniu 29 .go b. m. odbyło 
sie walne zebranie członków KS. „Strza 
la“ w Sosnowcu.

Zebranie zagaił prezes k lubu  p. E. 
Zarycbta, prosząc na  przewodniczące­
go p. Stef. K reksa, poczem nastąp i­
ło odczytanie protokułu  oraz spraw o­
zdania: kasowe — p. Dziurowicz, sekcji 
krajoznaw czej i zabawowej -— p. 
ziorOwski, scenicznej —_ p. St. Herok, 
sym fonicznej — p. Chwist.

P o  przedstaw ieniu w krótkości pro 
gram u p rac  n a  najbliższy okres, padły 
cztery wnioski miedzy innym i o przy - 
łączenie sie do związku strzeleckiego i 
zmienienie nazwy na strzeleckie tow a. 
rzystwo sportowe „Strzała".

W  spraw ie te j zabierali kolejno glos 
pp.: Jeziorowski, Musiał, Herok, Ma- 
śląg, Łabuś, Wcisło oraz Kreks. W rno. 
sek ten  został uchwalony. N astępnie 
przystąpiono do w yboru zarządu i 
kom isji rew izyjnej. Do zarządu weszli 
pp.: Edward Zarycbta — prezes (po­
wtórnie), St. Herok. Przemysław J e . 
ziorowski, Musiał Dziurowicz, Uoma- 
newski, zastępcy — Stano i C-aik.

Do kom isji rew izyjnej pp.: S te tan  
Kreks — przewodniczący, Sobociński i 
Maśląg.
Z WALNEGO ROCZNEGO ZEBRA­
N IA RKS. „ZAGŁĘBIĘ" Z DĄBHO. 

WY.
W  ub. niedziele odbyło sie roczne wal 

ne zebranie członków RKS. „Zagięcie 
z Dąbrowy. . . .  , . , .

Po spraw ozdaniach i udzieleniu u . 
stepującem u zarządowi abśolutorjom , 
odbyły sie w ybory nowego zarządu. _

W ybrani zostali pp.: prezes Wolski, 
Z. Wacławik, L. Pietlak, Urbańczyk, 
M.Kuprjenko, J. Kołodziejczyk, Mo­
stek, J. Cupiał i E. Wacławik.

K om isja rew izyjna pp.: T. Hu lak, 
R.Wacławik, Z. Wąstalik.

Sąd koleżeński pp.: R. W olska, 5t. 
Szpruch, inż. K uprjenko.
SILESIA (Giszowiec) — POLICYJNY  

(Sosnowiec) 2:1 (0:0, 0:1, 2:1).
W  ub. niedziele KS. „Policyjny" z 

Sosnowca w alczył w Giszowcu o m i. 
strzostwo kl. B. Śląska w Jiókeju na  
lodzie z miejscową „Silesią".

P o licy jn y  prow adził i gdyby w o- 
s ta tn ie j chw ili prow adził gi;e de fen. 
syw ną m ia ł zapewnione zwycięstwo.

ZAWODY HOKEJOWE W ŻABKO. 
WICACH.

KS. „Warta" — KS. Ząbkowice 2:3 
D rużyna „W arty" po kilkurazow ych 

zaledwie tren ingach  rozegrała mecz z 
KS. Ząbkowice, uzyskując zaszczytny 
w ynik 2:3.

ZAWODY P IN G  .  PONGOW E O M I.
STRZOSTWO M. ZA W IERCIA .
Onegdaj rozegrano pierw szą ser je  

spotkań ping-pongowych_ o m istrzp. 
stwo m. Zawiercia, k tórych  w yniki 
p rzedstaw iają  sie następująco: Z RS. 
.H akoah" — KS. H arcerz 7:0, KS. „W ar 
ta"  — Zw. Strzelecki 7:0.

N I E  P R E Z E R W A T Y W Y !  le“ ini e  
P R E Z E R W A T Y W Y  „ O L L & “

winien Pan żą ;ać, zaś rzekom o rów nie  
dobre „ N A Ś L A D O w M  I C T W A “ jak- 
najenergiczniej odrz- c e.

Prawdziwe 
jedynie 
z nazwą 
„CLLA1, 

i z  marką 
GLOBUS

symboieni 
świaiowej 

stawy 
na każdej 
kopercie

OSTATNIE PRZYGOTOW ANIA DO 
IGRZYSK „M A K A B I" W ZA K O PA ­

NEM.
Onegdaj przybyła, do Zakopanego 

ekspedycja jugosłow iańska na ig rzy . 
ska zimowe M akabi.

Zawodnicy zagraniczni rozpoczęli 
już wczoraj tren ing i na  skoczni na  
Krokwi.

Na organizow any przez sekcje :uo. 
tocyklową „M akabi" (Kraków) zjazd 
gwiaździsty m otocykli i samochodów 
do Zakopanego w płynęły liczne zgło­
szenia z Polski, Czechosłowacji, N ie. 
mieć i Gdańska.

N a igrzyska przybędą dziennikarze 
polscy i zagraniczni. Zagranicznych 
dziennikarzy przybędzie około 50.

M ARUSARZ M ISTRZEM  W ĘG IER .
K olesarz zwycięża w  skokach 

W  trzecim  dniu m istrzostw  n a rc ia r­
skich W egier J .  M arusarz  zdobył m i­
strzostwo W egier — 656.72 pkt., 2) J a n  
Legierski, 3) M. Górski.

W  o tw artym  konkursie skoków na;,_ 
lepiej spisał sie K olesar, zajm ując 
pierwsze miejsce, 2) Górski. 3) M arusarz 
i 4) Legierski. Na dalszych m iejscach 
znaleźli sie zawodnicy węgierscy. Pola. 
cy s ta rtu jąc  we czwórkę w otw artym  
konkursie skoków, obsadzili cztery 
pierwsze m iejsca, a s ta r tu ją c  we trzech 
w kom binacji potró jnego m istrzostw a 
W egier, obsadzili trzy  pierwsze m ie j­
sca. .

Zawodnicy polscy wczoraj wieczorem 
w yjechali z B udapesztu do Innsbrucka, 
gdzie połączą sie z resztą polskiej ekspe 
dycji i przeprow adzą kilkudniow y tre . 
n ing  do zawodów F. I. S.

CHRZEŚCIJAŃSKI Zakład Zegarmi­
strzowski precyzyjno • mechaniczny 
Włodzimierz Nieroń, b. pracownik firm 
warszawskich i krakowskich, Sosno­
wiec, ul. Czysta 7. Wykonvwuje wszeL 
kiego rodzaju reperacje zegarków kie­
szonkowych, Chronometrów, Kepetie- 
rów. sztoperów, antyków, zegarów kon­
trolnych. tachometrów, Numeratorów 
różnego rodzaju, dorabianie części pre- 
cyjzyjnych do wszelkiego rouzaju ma­
szyn według rysunków bib wzorów. Ła 
dowanie akumulatorów Wrkonanie so­
lidne. Gwarancja trzechletnia.
« W M W » W t» 3 M

POSADY i 1'HACE

ZASTĘPSTW O n a  woj. Śląskie i K ie . 
leckie oddam podróżującem u w yłącz, 
nie branży papierniczej, prow izyjnie 
za kaucją. W ytw órnia papierów  in tro ­
ligatorsk ich  Kraków , W ielicka 5. S.
Szczerbiński. _
H A FC IA R K A  maszynowa, biegła (na. 
ped elektr.) poszukiwana od zaraz, — 
Zgłoszenia osobiste, jakoteż przedłoże­
nie wzorów p rac  wym agane. Jadw iga  
Schiller, Katowice, Rynek 12, II piętro.

L O K A L E

PO K Ó J, oddzielne wejście, śródmieście 
W iadomość: adm in istrac ja  „Expresu", 
PO K Ó J um eblowany do wynajęcia. So 
snowiec, Piłsudskiego 25. Peucker. 
PO K Ó J umeblowany do wynajęcia, 
Czysta 7 m. 10, II piętro.

Ki Zg u b i one dokumenty 
po 4 grosze za 1 wyraz.

KORCALA PIO T R  zgubił kontram ar- 
kę, w ydaną przez kop. H r. Renard. 
K W IEC IEŃ  STEFA N  zgubił książecz 
ką wojskową i kartą  m obilizacyjną, wy 
daną przez P . K. U. Sosnowiec.

Różne

URZĄD WOJEWÓDZKI ŚLĄSKI
rozpisuje

przetarg publiczny
A. na dostawą kamienia łamanego dla celów regulacji Cz. Przem-

szy i Odry w ilości , „  «  «
B . na dostawą faszyny wiklowej dla celów regulacji Cz. Pizemszy

i Wisły w ilości m
C. na dostawą siatek drucianych dla celów regulacji Wisły, Bren- 
niey i Białej o łącznej powierzchni około 46.01M m.
z terminem wniesienia ofert do oma 25 lutego 1.33 r_godz. ] -ta.

Pełny tekst podany jest w Gazecie^Urzędowej Województwa 
Śląskiego oraz na tablicy urzędowej Wydziału Robot Publicznych

Za wojewodą:
(—) Dr. Inż. KAUFMAN 

Naczelnik Wydziału Robót Publicznych.

Klna-Tesir
„P A Ł A C E ”

Od poniedziałku 30 stycznia od 2 lutego włącznie 
Film  ze złotej serji dramatów psychologicznych DUSZE 

NA TORTURACH p. t.

Kobieta, która zabita
Przedziw na spraw a KLARY D EA N E 
W  roli głównej M YNNE GIBSON.

P ' f l ?

KINO

ZAGŁĘBIE
dawniej 

lino-Teatr „Udziała wy”

ZAPOW IEDŹ. P odaje  sie do ogólnej 
wiadomości, że A leksander H enryk  Ko 
zieł, szofer, s tanu  wolnego, zamieszka., 
ły  w K nurow ie, poprzednio w Sosuow. 
cu, syn zm arłego kolejarza J a n a  Kozia 
ostatnio zamieszkałego w Sosnowcu i 
żony jego A ntoniny z domu B art os ió w 
zam ieszkałej w Sosnowcu. 2. M arja  Ma 
gdalena Pyszna, bez zawodu, s ta n u w o l 
nego, zam ieszkała w Knurow ie, córka 
zm arłego górn ika Ignacego Pysznego, 
ostatnio zamieszkałego w K nurow ie 1 
żony jego A nny z domu W iduchów, za. 
m ieszkałej w K nurow ie, chcą zawrzeć 
związek m ałżeński. Obwieszczenie za. 
powiedzi nastąp ić  winno w Gminie 
K nurów  i czasopiśmie „Expres Zagłę­
bia" w Sosnowcu. K nurów , dn ia  9 stycz 
n ia  1933 r. U rzędnik stanu  cywilnego
w zastępstw ie P o w i e c k i . _________
P . P . A K U SZ E R K I m ogą zamawiać 
przepisowe STERYLIZATORY. Będzin 
M ałachowskiego 21 I  p. L ipińska.
Czł. Zw. 10 proc, r a b a t________
UN IEW A ŻN IA M  zgubione 2 weksle ia  
blanco po zl. 100, z w ystaw ienia Tom a­
sza K ota, a żyrowane przez Anielą
Kot. Tom asz K ot. ________
OSTRZEGAMY przed kupnem  m ają t­
ku po Jan ie  Rorbaph w Dąbrowie! 
Góra. p rzy  ul. W iejskiej Nr. 9. z po­
wodu nieuregulow ania spraw y podzia­
łu. Spraw a zostanie skierow ana na dro 
go sadową. Sukcesorowie. _
POTRZEBNA spólniczka do in teresu  * 
gotówką. A dres w adm inistracji 
„Expresu". T
N IN IE  JSZEM  zaw iadam iam  Szano­
wną K lientele, że pracownie m oją p rz j  
niosłem  na ulice Sienkiewicza 20 w! 
Dąbrowie. K reśle sie z wysokim sza.
cunkiem Jiirzw iak .__________  -
U NIEW AŻNIAM  zgubiony indeks wy* 
szego S tudjum  Handlowego w K rako . 
wie Nr. 5330/32. Tobiasz K lanberg . _  
sT Im SŁ A M H D A M B O Ń  z Góry Wło- 
dowskiej gm iny Włodowice urn e w u . 
n ia  zgubiony weksel na 100 złotych m  
blanco z w ystaw ienia Franciszka Ra- 
dosza z żyrem Ja n a  TylkowskiegO;— __ 
K U RS masażu i zabiegów wodoleczni­
czych. Zgłoszenia: Z a llad  P rz y r o d o le c z ­
niczy „Salus" D ra  Kupczyka Krakow, 
Szujskiego 11.

D Z I Ś

„ S k o ń c z o n a  P ic s n
Przepiękny film  z Lianą Haid i W illy Forest w rolach tytuło

wych

Następny program Conrad Veidt jako Rasputin w obraz’ 
„NIEKORONOWANY CAR"

Wydawca: Helena Monsiorska. Druk. Expres Zagłębia" Sosnowiec, Teatralna 1. tel. 4-94.
" R e d a k to r  odp .: Józef Oskólski-


